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CENY OGŁOSZEŃ:
za  w iersz  m ilim e tro w y  
p rzed  1 zlo ty , w tekście 
50 g r., za tekstem  40 gr. 
O g łoszen ia  ta b e la ry c z ­
ne 50 proc., a  św ią tecz . 
ne  25 proc. d roże j. D ro­
bne ogłoszen ia po 10 
g roszy . D la  poszuku­
ją cy c h  p rac y  5 gr. za 
w y raz . N a jm n ie j 1 zł
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Przed wyrokiem na bandytów ukraińskich.
Przemówienia obrońców oskarżonych.

LWÓW, 21. 12. (PAT). W pią­
tym dniu rozprawy jako pierwszy 
przedstawiciel obrony przemawia! 
mecenas Starosoiski, który po u- 
wagacli wstępnych przeszedł do 
sprawy zabójstwa przód. Ko jaka. 
na stacji Giinnej Nawarji. Obrońca 
omówił obszernie momenty, które 
Obciążają Biłasa, a następnie przy­
stąpił do sprawy w Gródku Jagie­
llońskim, do udziału w której Bi 
las się przyznał.

Obrońca przyznaje, że udział 
Biłasa nie daje podstaw do zupeł­
nego uniewinnienia. Usiłuje nato­
miast obniżyć znacznie inicjatywę 
Biłasa w napadzie, gdyż zdaniem 
jego Biłaś nie miał powierzonej ro­
li napastnika. Prosi o uwzględnie­
nie tej roli jako okoliczności łago­
dzącej.

Obrońca podkreśla dalej wiek 
Oskarżonego, brak wykształcenia a 
wreszcie przyznanie się do winy, 
bez czego sąd doraźny nie mógłby 
w tej sprawie wyrokować. Obrońcą 
prosi o wymiar kary w ramach pa­
ragrafu 3 rozp. o sądach doraźnych 
{okoliczności łagodzące). Wkońcu 
Obrońca omawia motywy czynu Bi­
łasa oraz rolę, odegraną przez Mo­
tykę, występującego jako świadek, 
a który górował pod względem in­
telektualnym nad oskarżonymi Bi 
lasem i Danyłyszynein.

Następnie przemawiał obrońca 
Maritczak, który obszernie omówił 
zagadnienia polityczne, na których 
tle powstał napad w Gródku Jagie­
llońskim, podkreślając niski sto­
pień wykształcenia, dotychczasową 
niekaralność.

Po przemówieniu Maritczaka 
przewodniczący zarządził przerwę, 
po której przemawiał obrońca Da- 
nyłyszyna dr. Szuchiewicz, który 
w- dłuższem przemówieniu starał 
się umotywować swój pogląd, iż 
sprawa Danyłyszyna, który pod­
czas całej rozprawy zachowywał 
milczenie, nie powinna być rozpa­
trywana przez sąd doraźny.

Wywody' d-ra Szuchiewicza u- 
zupełnił drugi obrońca Danyłyszy­
na mec. Pankowski, którv prosił o 
łagodny wymiar kary7. Mec. Han-

SZYNY PO LSK IE DO B it  AZYL JI.
W A R S Z A W A , 21. 12. (wł.) W  cza- 

sie  o s ta tn ieg o  p rz e ta rg u , ogłoszonego 
p rzez  ko le je  b ra z y lijsk ie  b u ty  polskie 
o trz y m a ły  dostaw ą 14 tys. ton  szyn — 
D o sta w a  o p ie ra  się  n a  zasadach w y . 
m ia n y  hand low ej’ m iędzy  P o lską^  i 
B ra z y lją .

— ooo—
ZGON K A R O LA  STRYJEŃSK IEG O .

K R A K Ó W , 21. 12. (PA T ). Z m arł 
dziś w noey  w k lin ice  tu te jsz e j po 
c iężk ie j chorobie śp. K a ro l S try jeńska , 
p ro f, a k a d e m ji sz tu k  p ięknych , dyr. 
p ań s tw , in s ty tu tu  prop, sz tuk i w W a r . 
szaw ie o raz  b. d y re k to r  p rzem y słu  
d rzew nego w Zakopanem . Z m arły  byl 
zn a n y m  w y b itn y m  działaczem  n a  po 
lu  sz tu k i ludow ej, p rzem ysłu  a r ty .  
stycznego . Pogrzeb odbędzie się  w p ią ­
tek.

kiewiez obrońca Żurakowskiego u- 
waża, że Żurakowski został w spra­
wę wmieszany przypadkowo i jedy 
ną jego winą według obrońcy jest, 
iż na polecenie komdt. bojówki ezy-

ścił rewolwer i należał do O. U. N.
Na tem rozprawę przerwano. 

Jutro przemawiać będzie ostatni o- 
brońca Kossaka dr. Gruszkiewicz, 
poczein zapadnie wyrok.

13. P.
Emilia z Reicherów

Leopoldowa Henschel
zmarła dnia 20 grudnia 1932 r. przeżywszy lat 76.

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 grudnia o godzinie 1 po­
południu z domu przedpogrzebowego do rodzinnego grobu, o 
czem zawiadamiają pozostali w głębokim smutku

CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUKI i RODZINA.

W ICEM IN ISTER  STARZYŃSK I N A  
ZAMKU.

W A R SZA W A , 21. 12. Dziś przed  po­
łudn iem  p rezyden t R zeczypospolitej 
p rz y ją ł now om ianow anego w iceprezesa 
b an k u  gospodarstw a krajow ego wicernl 
n is t r a  S te fan a  S tarzyńsk iego , który, 
p rze d s taw ił się p an u  prezydentow i n i  
swem  nowem stanow isku .

 OQO----

Pas niemieckiego 
osadnictwa wotskoweco

na terytorium  polskietn.
KRÓLEW IEC, 21. 12. (PAT). „iT.a, 

zeta Olsztyńska" zamieszcza artykuł 
w  którym  w ykazuje dążenie władz ula 
m ieckich do jaknajszybszego zgerm a- 
nizow ania Prus W schodnich zapom o. 
cą kolonizacji według planu kanclerza  
Schleiehera.

N iem iecki plan kolonizacyjny jest 
bardzo poważnem niebezpieczeństwem, 
dla ludu po!skiego, gdyż elem ent osad) 
niczy składa' się  ma przeważnie z wy, 
służonyeh żołnierzy niem ieckich, a. 
tem samem polski pas graniczny oto.' 
czony będzie kołem  o sn d n ic t ''- ' w o j­
skowego.

Tajemnica bomby w Ł o d z i .
Dzislacz N.P.R. przed sądem doraźnym. — Podział 10 tysięcy

dolarów z Sowteiów.
ŁÓDŹ, 21. 12. — Aresztowanie spraw  

cy podłożenia bomb przed gm ach woje 
wództwa i w' m agistracie łódzkim  Ro 
m ana K uchciaka i jego 18 tow arzy. 
szy budzi zrozum iałą sensację w sfe­
rach robotniczych Łodzi, gdzie Kueh- 
ciak był bardzo dobi-ze znany.

W m ieszkaniu Kuchciaka przy uL 
Odyńca 5 na Chojnach znaleziono w ie. 
le  m aterjalu kom prom itującego. Zna­
leziono przedewszystkicm  zapas nbi­
tek, których treść związana b yła  śc i. 
śle z zamachem bombowym w dniu 12 
b. m.

Dwa plany opracowują prezydenci
Ameryki

W ASZYNGTON, 21.12.'— P re zy d e n t 
H oover opracow uje obecnie w raz ze 
S tim sonem  i M illsem  p lan  pow ołan ia do 
życia kom isji, złożonej z p rzedstaw icie 
li  repub likanów  i dem okratów , k tó ra  za 
jąć  się m a p rob lem am i rew iz ji długów  
ro zb ro jen ia  i św iatow ej ko n feren c ji go 
spodarczej.

J u tro  H oover w yjeżdża n a  10-dnio 
w y urlop , k tó ry  spędzi n a  F lorydzie , 
gdzie odda się sw ej u lub ione j rozryw ce 
— łow ieniu  ryb. Zdaniem  kó ł po litycz­

nych kom isja  ta  p rzestan ie  p raw dopo­
dobnie is tn ieć  po ob jęciu  w ładzy przez 
Roosevelda.

P rzy sz ły  p rezy d en t w raz z Oven 
Youngem  opracow uje swój w łasny  
p lan  dotyczący długów  w ojennych, k tó  
ry  ogłosi po ob jęciu  urzędow ania.

P la n  ten  p rzew idu je obniżenie ta  
ry f  celnych i ożyw ienie hand lu  m iędzy 
narodow ego, co um ożliw i k ra jo m  dłuż 
niezym  zdobycie środków  na -p łacenie 
obniżonych sum  dłużniezych.

Rabunki w sklepach w Niemczech.
Kom una plondruje sklepy.

B E R L IN , 21. 12. — P lo n d ro w ia iro  
sklepów i dem o n strac je  kom un is tycz­
ne ponow iły  się w c iągu  ub ieg łe j do. 
by  zarów no w B erlin ie , ja k  i n a  p ro ­
w incji.

Do sklepów  z żyw nością w kraczały, 
g ru p y  napastn ików , k tó re  te ro ry zu jąc  
sprzedaw ców  p rzy  pom ocy rewoiwe 
rów, z ab ie ra ły  znaczniejsze ilości to ­
warów . N ie zdołano uchw ycić ani j e ­
dnego n ap a stn ik a .

W  k ilk u  dzieln icach B e rlin a  doszło 
do m an ifes tacy j kom unistycznych . — 
P o lic jan c i rozpędzili tłum , używ ając

pałek  gumow ych.
Do szczególnie o stry ch  zaburzeń  do­

szło w K oblencji, gdzie pom im o wzm o­
cnionych p a tro li  po licy jnych , pow ybi­
jan o  w w ielu  sk lepach  szyby w y s ta ­
wowe, a zam askow ani osobnicy z re ­
w olw eram i w ręce p londrow ali sklepy.

P o lic ja  dokonała k ilk u n a s tu  a re sz ­
tow ań. R ów nież w okolicznych m ie j - 
scowościach, zam ieszkałych  przew ażam  
przez bezrobotnych  w y d arzy ły  się n a ­
paści i rab u n k i sklepów  żyw nościo­
w ych

U lotki te naw oływ ały bezrobotnych  
do urządzenia dem onstracyj przed nuu 
gistratem  i urzędem wojewódzkim, a 
w ice w  tych  m iejscach, gdzie zo sta ły ’ 
podłożone bomby.

Aresztowany K uchciak zaprzeczał 
początkowo, jakoby m iał jakikolw iek  
zw iązek z zamachem i usiłow ał w yka­
zać sw oje alibi, powołując się na d z iś . 
laczów związków zawodowych Zubcrta 
(Praca), K oźm iuskiego( zw. klasowe) i 
Paw laka (zw. chadeckie), z którym  kry 
tycznego dnia m iał przebywać dłuższy 
czas w  m agistracie.

W ezwano w szystkich trzech do urzę 
du śledczego. A lib i K uchciaka się nie 
potwierdziło.

Kuchciak przyznał się do w in y i 
podał szczegóły przygotowań do zaraa 
chu oraz wskazał nazwiska sw y m  
wspólników

N a tej ■ odstawie aresztowano dal­
szych 18 osób.

Nazwiska ich trzym ane są jeszcze 
w tajem nicy.

Awantura i strzelanina m iędzy Kuch 
ciakiem  i jego towarzyszem  m iała być 
wynikiem  targów  o pieniądze.

Część zarządu dom agała się, aby 
w yasygnow ać pewną sum ę z fun du ­
szów związku żonie skazanego R y b a i. 
ezyka, podczas gdy druga grupa du, 
m agała się, aby pieniądze te rozdzśe 
łono pomiędzy członków zarządu, w re. 
szeie Kuchciak zażądał stanowczo, aby 
oddano mu w szystkie pieniądze, gdyż 
on z narażeniem  życia podłożył bombę 
pod województwm i m agistrat.

Jak  się dowiadujem y, sprawcy za­
machu z Ę ueheiakiem  na czele staną  
przed sądem doraźnym.

Roman Kuchciak, liczący 35 lat, sta  
nowi typ awanturnika i karierow icza  
politycznego



"WOBEC POGORSZENIA SYTUACJI Paul Boncour przy sterze.
W ROLNICTWIE. ^

Ua ostatniem posiedzenia komitetu 
związków organizaeyj rolniczyeh Rze­
czypospolitej Polskiej zreferowany zo­
stał katastrofalny stan rolnictwa w. 
związku z niebywałą zniżką cen zbóż.

Żebrani uznali konieczność daleko 
idących zarządzeń w kierunku e ner giez 
nej. obrony zagrożonego bytu rolnictwa 
j postanowili zwołać specjalną konferen 
cją w sprawie zbożowej w pierwszych 
dniach stycznia. Omówiono też sprawą 
krótkoterminowego zadłużenia rolnie^ 
lwa i postanowiono zagadnienie powyż 
b z o  postawić na porządku dziennym na 
fctępnego posiedzenia prezydjum w. 
pierwszych dniach stycznia.
LUDZIE PADAJĄ NA ULICACH CO 
CZWARTY CZŁOWIEK BEZ PRACY

Według statystyki amerykańskiej fe 
deraeji pracy, która ostatnio odbyta 
zjazd delegatów w mieście Cincinnati, 
w stanie Ohio, liczba bezrobotnych w 
Stanach Zjednoczonych wynosiła z koń 
eem listopada br. 12.700.000 osób, z czego 
'.jazd wysunął wniosek, że bezrobocie w 

Stanach Zjednoczonych, mimo wielomil 
jardowych sum, wydanych na podstawie 
„bilu ratunkowego" na złamanie kryzy 
su gospodarczego, stale wzrasta.

Cyfra 12.700.000 jest czwartą częścią 
z 48.000.000 osób, pracujących zarobko­
wo w Stanach Zjednoczonych.

Zjazd stwierdził nadto, że położenie 
mas bezrobotnych pogarsza sią z dnia 
na dzień i staje się powodem powolne­
go ich wymierania.

W Nowym Jorku  w jednym tylko 
dniu, zebrano z ulic 95 osób, padłych z 
wycieńczenia, z któryeh po przewiezie­
niu do szpitala, 20 zmarło, mimo tros-_ 
kliwej opieki lekarzy.
ZAGADKOWA WALIZA NA DRZE. 

WIE.
Mieszkańcy gminy Capowee, pow. za 

leszezyckiego, zauważyli w czasie prze 
ehodzenia przez las pobliski, zwisającą 
z gałęzi jednego z drzew walizkę, którą 
żdjęji, a otworzywszy ją  znaleźli we­
wnątrz legitymację z fotografją męż. 
ozyzny.

Wdrożone w tej sprawie badania 
stwierdziły, na podstawie tej legityn.a 
cji, że walizka stanowi własność pewne 
go wieśniaka, który miał przed kilko­
ma dniami powrócić z Ameryki do 
swych krewnych w okolicy.

Na tem at tej sprawy krążą wśród 
ludności wiejskiej rozmaite słuchy. Naj 
bardziej prawdopodobnem jest jednak 
przypuszczenie, że ów reem igrant ame­
rykański padł ofiarą napadu rabunko­
wego, działającej w okolicy, szajki ban 
dyckiej, stojącej pod wodzą herszta 
Czajkowskiego.

RECEPTA NA SZCZĘŚLIWE 
MAŁŻEŃSTWO.

Jeden z głośnych amerykańskich le 
karzy dr. Cornell, profesor uniwersyte 
tu, wygłosił w Nowym Jorku odczyt na 
temat recepty szczęśliwego małżeństwa.

„Jedynym sposobem na szczęście w 
małżeństwie jest to, ażeby dziewczęta 
wybierały sobie mężów, a nie odwrotnie. 
Mężczyźni powinni poddawać się wybo 
rowi. Można przyjąć jako pewnik, że 
kobieta lepiej wybiera swój typ, aniże 
li mężczyzna. Pozwólcie zatem wybierać 
młodym dziewczętom mężów i poddawaj 
cie się ich wyrokom".

Niewiadomo, czy wielu młodych A- 
merykanów posłucha tej rady.
BILETY NA IMPREZY OŚWIATOWE 
SĄ WOLNE OD OPŁAT NA RZECZ 

BEZROBOTNYCH
Ministerjum spraw wewn. wyjaśniło, 

że opłat na rzecz z funduszu pomocy 
bezrobotnym nie pobiera się od biletów 
wstępu na wszelkiego rodzaju publiczne 
imprezy, urządzane przez instytucje 
naukowo-oświatowe. Nie podlegają
przeto też opłarw wystawy sztnki, mu 
zfa, ogrody zoomgiczno itp.
NAGONKA NA KOMUNISTÓW W 

NIEMCZECH.
Według doniesień prasy berlińskiej, 

aresztowany tu został członek centralne 
go komitetu partji komunistycznej, po 
seł do Reichstagu, Schur. Władze poli­
tyczne nie udzielają żadnych lyyjaśnień 
!w tej sprawie.

Równocześnie prasa donosi o aresz­
towaniu w Norymberdze terrorystycz­
nej organizacji komunistycznej, złożo. 
ncj z 30 osób. oskarżonej o liczne napa 
dy i rabunki m aterjałów niezbędny h 
do sporządzenia bibuły wywrotowej. 
Skonfiskowano przy tein skład broni. 
Kierownik bandy zbiegł do ZSSR.

RYŁY M IŁJONER UMIERA W 
"NĘDZY.

Wielką sense cię w mieście Bombaju 
wywarło samobójstwo 70 letniego eks_ 
milionera bindnskie°-o Pentonji Kania 
da, który swego czasu stał. na czele wiel 
kiej firmy imnortowej. Milioner ten wy 
dal na ri(d>>of.-»v!mość nonnd lOmOfl fnn 
1ćw -ztorline-ów. a umarł w nędzy. W

Pii-\ p o z o s t a w i ł ,  z a z n a c z a ,  70 u ie_
rnn t m r v k M  s i n  7l nędzą i że wszys- 
c> dawni przyjaciele go opuścili.

Nowo utworzony rząd francus­
kie 91-szy rząd trzeciej Republiki, na 
czele którego stanął Paul Boncour, 
bezpartyjny socjalista, postać nie­
zmiernie popularna we Francji, cie­
szący się dużym autorytetem w spra 
wach polityki międzynarodowej, 
spadkobierca Brianda na terenie ge 
newskim i autor ostatniego francus­
kiego projektu rozbrojeniowego, po 
łączonego z planem zagwarantowa­
nia bezpieczeństwa — rząd ten jest 
etapem niewątpliwie krótkotrwa­
łym w akcji, likwidującym trud noś 
ci, piętrzące się na arenie francuskiej 
polityki międzynarodowej i wewnę­
trznej.

Już  sam personalny skład gabine 
tu, „gabinetu Herriota bez Herrio- 
ta“, jak go określono, wskazuje wy 
raźnie na to, iż linja polityczna no­
wego sternika będzie dążyć do uni­
kania wszelkieh radykalnych zmian 
i zaostrzenia konfliktów które dopro 
wadziły do ostatniego przesilenia. 
Potwierdza to również udział w cha 
rakterze ministra spraw wewnę­
trznych Chautemps, zdeklarowanego 
zwolennika stanowiska Herriota w 
syrawie długów wojennych. Droga 
kompromisowa — oto hasło, pod któ 
rem nowy rząd przystopuje do wyko 
nania swych niezmiernie trudnych 
zadań w kwestji dalszego ustosunko 
wania się do Stanów Zjednoczonych, 
jak również w dziedzinie zagadnień 
wewnętrznych, z którym góruje 
sprawa osiągnięcia równowagi bu­
dżetowej i wogóle unormowanie fi­
nansów francuskich, ostatnio poważ 
nie nadwyrężonych.

Z przebiegu rokowań Boncoura 
z przedstawicielami różnyeh stron­
nictw wiemy, że również w kwestji 
finansowej nowy premjer nie ziuie 
rza torować nowych dróg, zmierza­
jąc jedynie do wyrównania 15-mil- 
jardowego deficytu drogą oszczę 
dnościową oraz podwyżki niektó­
rych podatków i opłat.

Należy nadmienić, że sytuacja 
Francji w sprawie długów w ostat­
nich dniach już po ustąpieniu H er­
riota, znacznie pogorszyła się. Ostrze 
żenie Herriota podczas jego ostatnie 
go wystąpienia w izbie deputowa­
nych, iż jego następca znajdzie się 
w sytuaeji bardzo trudnej, gdyż bra 
kować mu będzie prestiżu moralne­
go, tak koniecznego do prowadzenia 
rokowań, ziściło się wcześniej, niż 
można było przypuszczać. Przyczy­
niło się do tego nietylko stanowisko, 
zajęte wobec odmowy płacenia raty 
grudniowej przez rząd Stanów Zje­
dnoczonych, lecz w niemniejszym 
stopniu odseparowanie się Anglji w 
dalszej akcji międziynarodowej doty­
czącej obrony wspólnych interesów 
francusko — angielskich. Właśnie 
ta obawa przed odosobnieniem Fran 
cji stanowiła decydujący moment w 
decyzji Herriota, gdy przeciwsta­
wiał się woli większości parlamen­
tarnej. Znamienna pod tym wzglę­
dem dyskusja toczyła się w związku 
z odmową parlamentu francuskiego 
w angielskiej izbie gmin. Pr/ywódcy 
wszystkich stronnictw z wyjątkiem 
Lloyd George'a, który zaaprobował 
stanowisko francuskie, solidarnie 
domagali się usamodzielnienia poli­
tyki angielskiej od kursu francu­
skiego w sprawie długów wojen­
nych.

„Pod żadnym warunkiem zazna 
czył były minister finansów Ohur- 
chil, Anglja nie powinna solidaryzo 
wać się z punktem widzenia francus 
kim. Przez wybuch politycznych na 
miętńości F rancja zmarnowała bar­
dzo korzystny dla niej moment. Te 
raz winszuję rządowi naszemu i i  
dzięki postanowieniu parlament : 
francuskiego, zwolni się od następstw 
swego błędu“, (chodzi tu o zobowią­
zanie się do wspólnej akcji z F ran­
cją). Na tern nieprzyehylnem wnb ;e 
Francji stanowisku stanął również 
przywódca partji praacy Lensbery. 
Stanowczo brzmiało również oświad

czenie ministra finansów Chamber­
laina, który zaznaczył, że od chwili 
obecnej Anglja w kwestji długów 
zachowa całkowitą samodzielność.

Widzimy więc, że obawy Herrio 
ta  były całkowicie uzasadnione. Rew 
nież nieróżowo przedstawia się per­
spektywa rozwiązania przez nowy 
rząd kwestji deficytu budżetoweg o 
Już obecnie wiadomo, że stronnic­
two socjalistyczne będzie z całą swą 
siłą zwalczać część planów Bonco­
ura, dotyczących redukcji płac. P e­
wne niezadowolenie w kołach lewic 7 
wywołuje również stanowisko Bon­
coura wobec protegowanej przez 
H erriota akcji zbliżenia francusko 
sowieckiego, a szanse ratyfikacji nie 
dawno zawartego paktu o nieagresję

W najbliższych dniach spodziewa, 
na jest sesja rady ligi narodów, która 
raz jeszcze zajmie się sprawą reformy 
rolnej w Polsce. Jak wiadomo, raport 
w tej sprawie sporządzony został przez 
delegata niemieckiego von [Neuratha 
odrzucony, ponieważ nie uwzględniał 
żądań niemieckich, zmierzających do 
przywrócenia w dawny stan posiada, 
nia wywłaszczonych obywateli ziem. 
skieh narodowości niemieckiej, wzglę­
dnie wypłacenie im „odszkodowania" 
pieniężnego.

Wszystkie argumenty von Neurat. 
ha, któremi delegat niemiecki posłu. 
giwał sie przeciw raportowi, miały na 
celu wykazać, że rząd polski krzyw, 
dzi niemców, posługując sią reformą 
rolną jako narzędziem antyniemiee. 
kiern.

Nie od rzeczy tedy bedzie zapytać 
sie, jak traktowana jest mniejszość 
polska w Niemezch, jeśli chodzi o 
sprawy agrarne, i czy rząd niemiecki, 
występując w obronie niemieckiego 
rolnictwa w Polsce, nie postępuję z 
właściwą sobie obłudą.

Przypominamy kilka faktów.
W styczniu 1930 roku rada ligi zaj. 

mowala sie skargą związku polakow, 
donoszącą m. in. o istnieniu rozporrą. 
dzenia pruskiego ministra opieki rpo. 
łeeznej z dnia 6 marca 1927 rokn w 
sprawie budowy domów, przeznaezo. 
nyeh dla robotników rolnych. Rozpo. 
rządzenie pozwalało korzystać z kredy 
tów na cele budowlane jedynie oso. 
bom, które są „deutschstammig", a za. 
tem tylko niemcom. W ksiedze grun. 
towej właściciel mieszkania musiał 
zgodzie sie na zamieszczenie klauzuli, 
iż w mieszkaniu w ciągu lat 5# miesz. 
kać bodą rodziny wyłącznie narodo. 
wości niemieckiej.

Rozporządzenie to nie wywołało tu . 
tuzjazmu wśród członków rady, któ. 
rych presja zmusiła rząd niemiecki do 
zmodyfikowania rozporządzenia w sto. 
sunku do G. Śląska. Nadprezydent tej 
prowincji, chronionej przez konweu. 
cje genewską, otrzymał polecenie, glo. 
szące m. in., że mieszkania zbudowa.

Minister opieki społecznej w y­
dał do wojewodów okólnik, poleca­
jąc im szczególne zwrócenie uwngi 
na przestrzeganie przepisów usta­
wy z dnia 17 marca br. w sprawie- 
zatrudniania inwalidów.

W okólniku podkreślone jest, że 
sytuacja bezrobotnych inwalidów 
staje się bardzo ciężka, gdyż re­
dukcje w zakładach pracy dotyka­
ją  ich w szerszej mierze, niż innych 
pracowników.

M inister opieki społecznej pole-

belgijska podaje z Berlina sensacji 
ną wiadomość, że organ kanclerza 
Schleicher a „Deutsche Allgemeinp 
Zeitung" publikuje artykuł o tem, is, 
Belgja nie ponosi odpowiedzialności za 
ubiegłą wojnę, gdyż jej tery tor jura

znacznie zachwiały się. Z uznaniem 
należy zanotować szczerze p rzy jąć  
ny stosunek Boncoura dla Polski,' 
Dla nowego premjera sojusz polsko'*' 
francuski jest trwałą podstawą i o ’ 
stoją francuskiej polityki między- 
narodowej.

Czy nowoutworzony rząd zdoła 
rozciąć gordyjski węzeł dom inują-' 
cyek obecnie we Francji zagadnień |  
Czy potrafi załagodzić rozbieżne sta 
nowiska większości parlamentarnej 
i uzyskać jej zgodę na nieuniknione 
ustępstwa i  kompromisowe załatw 
nie konfliktów zewnętrznych i we­
wnętrznych?

Okaże nam to najbliższa przy­
szłość.

lie 11a podstawie rozporządzenia, bądąj 
mogły być zamieszkane w ciągu 59 i-jp 
tylko przez rodziny robotników n i. 
nyeh, którzy są obywatelami niemicc. 
Mmi, lub którzy przez swe poehodze. 
nie muszą być uważani jako należący 
do etnicznej grupy niemieckiej.

A zatem w stosunku do Śiąska, chroi 
nionego przez konwencje genewską, rozj 
porządzenie antypolskie z dnia 6 mar. 
ca 1927 udegło pewnej modyfikacji
(przyna jmniej teoretycznie). Na to.
miast na pozostałych terenach, za.] 
mieszkałych przez blisko miljonov ,v' 
rzeszą ludności polskiej, a pozbawić.! 
nycli wszelkiej ochrony miądzynaro. 
dowej, rozporządzenie to nadal obowią 
żuje, gwałcąc elementarne prana
mniejszości. Polski robotnik rolny, ja. 
ko nie ,,deutschstammig", nie może ko. 
rzystać z praw, przysługujących ro. 
botnikom niemieekim, a rada ligi nie! 
na to pomóc nie może.

Weźmy drugi przykład. Jesieńiąj 
reku 1929 niemiecki kolonista Saeu.j 
ger sprzedał swą posiadłość polako.j 
wi Dywelowi z Zakrzewa i  zwrócił sią] 
do „Landratsamtu" o udzielenie mu 
prawa na przywłaszczenie. Przywłasz. 
czenia tego odmówiono. Sprawa oparła 
się o sąd w Pile, który wyrokiem z 
13.m. 1931 przyznał racją władzom 
niemieckim. Władze te bowiem zasto. 
sowały wobec majątku Saengera pra. 
wo pierwokupu, a sąd w motywach, 
swego wyroku or.tekl, że transakcj i, 
mające za podstawą prawo pier wek u. 
pu, nie są sprzeczne z dobremi oby. 
czajami, ponieważ mają one na celu 
zachowanie własności rolnej w rąkach 
niemieckich. Ponadto sąd niemiecki o. 
rzekł, że przewidziana przez art. 109 . 
konstytucji niemieckiej „równość wszy 
stkieh niemców przed prawem" nie 
istniej, gdy w rachubą wchodzi zasto. 
sowanie przepisów w stosunku do o. 
bywateji, należących do etnicznych 
grup nieniemieekieh

Wszystkie te fakty godzi sią przy.' 
pomnieć w chwili, gdy rząd niemiecki 
oskarża Polską o prześladowanie roi. 
nictwa niemieckiego.

W sprawie zatrudniania inwalidów wojennych

Niemcy wtaroneli na terytorium Belaii
SENSACYJNE OŚWIADCZENIE PISMA NIEMIECKIEGO. 

BRUKSELA. 21. 12 (PAT). Prasa

cił wojewodom, aby podali do wia­
domości kierowników państwowych' 
urzędów pośrednictwa pracy wy­
tyczne, jakiemi powinni kierować 
się przy wskazywaniu pracy inw a-, 
lidom. Należy przestrzegać, aby za-, 
kłady pracy przemysłowe, handle-1 
w7e, rolnicze i komunikacyjne, za­
równo prywatne jak i samorządo­
we, zatrudniały przynajmniej je - ’ 
dnego inwalidę, który utracił zdoł-^ 
ność do zarobkowania wyżej 3Y 
proc., na każdych 50 pracowników*'

zostało okupowane, łamiąc tem samem 
neutralność Belgji.

W związku z tem wszystkie dowo. ( 
dy Niemiec, mające stwierdzić, że iii* 
timatum Ref karana Holwega, było u -1-; 
sprawiedliwione, zostało przez orgai* 
nacjonalistów niemieckich zbite.

G.

Podwójna miara polityki niemieckiej.
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W tym roku tysiące pań
GWIAZDKOWEGO PODARKU, ponieważ najwdzięczniejszy upominek 
to Kolefcćja Papierosów Polskiego monopolu T yfusow ego. 1P
IC H  M E T O D Y . . .

Onegdajsze nasze uwagi o sta- 
jenuej polemice „K urjera Zachod­
niego" ouniosiy częściowo skutek.

Kawaler leg,ji honorowej zrozu­
miał, że nie przystoi mu żargon u- 
liczny w polemice prasowej i usiło­
wał nawet. wczora,i dotychczaso­
wy swój stylistyczny ferwor jakoś 
wytłumaczyć.

Czy się poprawi, wątpimy, za­
nadto bowiem tkwi korzeniami w 
tnetodaeh endecji, dla której fałsz, 
kłamstwo, oszustwo, fałszerstwo, 
podżeganie z kąta, lokajstwo i 
Sprzedajność — są chlebem pow­
szednim.

A  czem skorupka za młodu na­
siąknie, tern na starość... pachnie.

„K urjer Zachodni" chcąc jakoś 
złagodzić wrażenie ogłoszonego 
|>rzez nas listu p. Klementyny Raw 
gkiej, uciekł się do łobuzerskiego 
Tricku i sfabrykował sobie list rze­
komo od p. Rawskiej, Wypisując 
brednie jakoby p. R. listu do nas 
nie przysyłała.

Są to metody stosowane często 
w sprawach o t. zw. „pyskówki" w 
sądach grodzkich i p. Cwderk, któ­
ry  jest pilnym słuchaczem tych bu­
dujących spraw, wie o tom najle­
piej.

Oryginalny list p. Rawskiej jest 
w naszem posiadam u i możemy go 
każdej chwili zademonstrować cie­
kawym.

Drugim, podobnie głupim kawa­
łem był również list, umieszczony 
w kronice wczorajszego „K urjera 
Zachodniego" od „starego zagłęt/a- 
ka‘‘ z uwagami o ideologji legjono- 
wej, podpisany „sprytnie" TO. BA. 
Chciało się w ten sposób stworzyć 
pewne sugestje z nazwiskiem zna-

K R O N I K A
KALENDARZYK

Dziś: Zenona 
Jutro W iktorji 
Wschód słońca: 7.4=1 
Zachód słońca: S.42

Grudzień 

22 
Czwartek

R A D  J O
WABSZAWA.

Czwartek, 22 grudnia.
11.40. Codz. Przegląd Prasy Folsk.

11.50. Kom. meteor. 11.58. Sygnał czasu z 
Warsz. 12.05. Program  na dz. bież. 12.10 
Koueert popul. 13.20. Urz. koni. P I AL
15.10. Kom. Państw. Inst. Eksport. 15.15. 
P łyty. 15.25. Kom. gospod. 15.35. W po 
goni za uśmiechem. 15.50. Płyty. 10.25. 
Francuski. 16.40. Wynalazki a dobrobyt.
17.00. Koncert kameralny. 17.40. Odczyt 
p. t. Książki gwiazdkowe. 17.55. Pro­
gram na dz. nast. 18.00. Muzyka lekka.
19.00. Rozmaitości. 19.20. Kom. roln. 
19.30. Kwadrans lit. 19.45. Pras Dz. R.
20.00. Muzyka lekka. 20.55. Wiad. sport.
21.00. Dod. do Pras. Dz. Radj. 21.30. Słu 
chowisko p. t. „Ligja". 22.15. Muz. tan.
22.55. Urz. kom. PIM. i kom. polic. 23.00. 
Muzyka tan.

WARSZAWA 
Piątek, 23 grudnia.

11.40 Codz. Prz. P rasy Polskiej. 11.50. 
Kom. metecrologiez. 11.58. Sygnał czasu 
z Warsz. 12.05. Program  na dz. nast.
12.10. Płyty. 13.20. Urz. kom. PIM. 15.10 
Kom. Państw. Inst. Eksport. 15.15. Kom. 
gospod. 15.25. Chwilka lotn. 15.30. Chwil 
ka morska i kolonjalna. 15.35. Angielski.
15.50. Płyty. 16.25. Przegląd wydawn. 
perjodyczn. 16.40. Odczyt p. t. Obudze­
nie się polskiej myśli patrjotyezncj w 
latach 1876 — 1890. 17.00. Koncert 17.55. 
Program  na dz. nast. 18.00. Tr. z Bazyli 
fi w Wilnie. Koncert religijny. 19.00. 
Rozmaitości. 19.20. Przegląd roln. 19.30. 
I’eljeton p. t. Gwiazdka zagranicą. 19.45. 
5ras. Dz. Radj. 20.00. Pogad. muz. 20.15. 
loncert symfon. z Filh. Warsz. 22.40.
7iad. sport. 22.45. Dod. do Pras. Dz. R.

22.55. Urz. kom. PIM. i kom. polic. 23.00. 
Tr. z salonów Gospody Towarzyskiej.

nego działacza związku strzelec­
kiego p. Toby.

Szulery - Szkol niki siedzą w 
tym „Kurjerze Zachodnim"...

Te niepoważne kawały nie przy 
sporzą „Kurjerowi" napewno zwo­
lenników. Coraz bardziej pismo to 
schodzi do poziomu „Wolnych 
Żartów" i „K urjera Humorystycz­
nego".

Redaktor naczelny, stali i przy­
godni publicyści nie są właściciela' 
mi „Kurjera", mogą. się zatem „ba­
wić" na jego łamach, ile tylko ze­
chcą.

Moralną, wszakże odpowiedzial­
ność za brednie „K urjera" pono­
szą faktyczni właściciele, którymi 
nazwiska wymieniliśmy onegdaj.

Nie przypuszczamy, aby szano­
wany ks. dziekan Goła i niemniej- 
szym cieszący się szacunkiem dyr, 
Kamey — solidaryzowali się z 
metodami dzierżawcy pisma, który 
dziś jest, a jutro może wyjechaA.s 

Na tern kończymy wszelką po­
lemikę z redakcją „K urjera Za­
chodniego", nie będziemy bowiem 
uciekali się do sztuczek z listami i 
kombinacjami z nazwiskami.

Roboty inwestycyjne w Zagłębiu
KONFERENCJA PRZEDSTAWI]CIELI SAMORZĄDÓW W STA­

ROSTWIE BĘDZIN SKIEM.
Wczoraj w starostwie pod prze­

wodnictwem starosty J . Boxy od­
była się konferencja przedstawicie­
li miast i samorządu powiatowego. 
Na konferencji tej omawiana by­
ła sprawa programu robót drogo­
wych i innych inwestycyj, które 
mają. być przeprowadzono w Zagłę­
biu w ciągu zimy i na wiosnę roku 
przyszłego.

Szczegółowy program robót 
drogowych opracuje inż. powiato­
wy Laubitz, w porozumieniu z sa ­

morządami. Prżedewszystkiem bę­
dą wzięte pod uwagę arterje drogo­
we, mające większe znacznie w ru ­
chu kołowym Zagłębia.

Między innemi przewidziana 
jest, przedewszystkiem odbudowa 
następujących odcinków drogo­
wych: Dąbrowa — Łagisza, Będzin' 
— Piaski — Czeladź i Sosnowiec— 
Klimontów.

W projekcie przewidziana jest 
też przebudowa dróg państwowych 
na nawierzchnię trwałą.

Zjazd delegatów P.O.W.
po^f. będzińskiego.

W sali klubu przy ul. 3 maja w 
Dąbrowie odbył się II-gi zjazd de­
legatów koła powiatowego Będzin 
związku peowiaków, przy udziale 
56 delegatów.

Zjazd zagaił prezes zarządu ko­
ła p. H. Dławichowski. Na wstępie 
uczczono pamięć śmierci prezyden­
ta  Rzeczypospolitej śp. Gabrjela 
Narutowicza przez powstanie z 
miejsc i 2 minutowe milczenie. Na­
stępnie uczczono pamięć zmarłych 
peowiaków śp. Zenona Filo i Mi­
chaliny Bartnikowej z Będzina i 
Łozickiego z Dąbrowy.

Zjazdowi przewodniczył inż. 
Henryk Chorzelski, sekretarzował 
B. Czarnecki, asesorami byli: A. 
Czarnecki, A. Pasek i M. Kopczyń­
ski.

Sprawozdanie z działalności za­
rządu koła powiatowego wygłosił 
p. Dławichowski, prezes’ zarządu. 
Sprawozdanie z sekretarjatu refe­
rował p. Władysław Baroniski; z 
referatu kulturalno - oświatowego

Miła 10 nagroda dla młodzieży szkolnej, 
kiedy radja słucha po pracy mozolnej.

NAJMILSZY UPOMINEK 
GWIAZDKOWY

DETEFON
AMPLIF0N

Do nabycia w Warszawie w Wydz.
„DETEFON" ul. Zielna 30

1 we wszystkich Urzędach Pocztowych.

p. Józef Placek, z referatu samo­
rządowego — A. Czarnecki. Po od­
czytaniu protokułu komisji rew i­
zyjnej zjazd udzielił ustępującemu 
zarządowi absolutorjum.

Referat ideowy oraz sprawozda­
nie ze zjazdu delegatów związku 
peowiaków w Warszawie wygłosił 
Józef Placek.

Do zarządu koła pow. związku 
zostali wybrani: prezesem zarządu 
Henryk Dławichowski. Członkami 
zarządu — Al. Czarnecki, Domań­
ski, J. Placek, A. Domaszewska i 
F. Piotrowski. Zastępcami:Wł. Ba­
romski, Jan Ścisłowski i Rajchmau.

Do komisji rewizyjnej: Józef
Osłoński, Czeslaw Witczyński, inż. 
H. Chorzelski. Zastępcami: Ludwik 
Przybylak, Edward Wegner.

Postanowiono wysłać depesze 
do marszałka Piłsudskiego, prezy­
denta Rzeczypospolitej, gem Ry­
dza- Śmigłego i ministra Hubickie­
go.

Zima w Polsce.
Dnia 22 grudnia rozpoczyna się 

według kalendarza zima. W naszym 
kraju jest ona rzeczywiście cha rak te. 
rystyczną, a odzwierciedla sit} w kraj- 
obrazie, który swą bielą i martwotą 
ma coś w sobie niesamowicie p i ę k n e ,  
go. Warto więc przyjrzeć sic bliżej] 
objawom zimy.

W poranki grudniowe często wij 
doezny jest na polach szron, który 
powstaje zwykle po dniu mroźnym, a 
słonecznym, gdy powierzchnia ziemi 
oziębi sią nocą, a nadpłyną cieple war.' 
Btwy powietrza. Również znaną jest 
gołoledź, tworząca przeźroczystą lub 
mleczną pokrywę lodową, ściśle pokry. 
wającą zwłaszcza drogi i chodniki.

Najważniejszem zjawiskiem jest jo. 
dnak śnieg, który zależnie od średoj 
wiska, od swych własności fizycznych, 
siły wiatru, tworzy najrozmaitsze «u. 
da i dziwy w formie np. fantastyezj 
nych czap i okiści na drzewach, wydm 
t zaspach na otwartych przestrzeniach,! 
Niska temperatura powoduje krzepnie* 
cie wód, stają rzeki i stawy, pokrywa.' 
jąc sie grubą skorupą lodu, zastygają 
wodospady i milczą przez szereg niicv 
siecy, lśniąc w słońcu dziwacznemi 
zwojami swych masywów lodowych.

Okres zimy jest bardzo ważny dla 
rolnictwa i hodowli zwierząt. Ziem a 
przez szereg miesięcy wypoczywa, by. 
dło pozbawione jest świeżej paszy. — 
Najwięcej od pór roku uzależnieni są 
rolnicy, to też najwięcej oni interesu, 
ją się przebiegiem zimy, o czem swiatl 
«zą choćby „domowe kalendarze" i ,.sc. 
kretne sposoby" przepowiadania pogo. 
dy na kilka lat naprzód.

Również ma zima wpływ na życie 
w mieście znika ono z ulic i parków, 
przenosząc się do ciasnych pieleszy, 
domowych. Okres zimy ma swe odbi. 
cie w ogólnym stanie zdrowotnym 
człowieka, organizm ludzki aż do prze, 
silenia grudniowego czuje się najgo. 
rzej, dopiero pq tern przesileniu po,, 
nownie się regeneruje i rozwija.

Ma też zima i swoje dobre strony, 
powietrze oczyszcza się z kurzu i pro. 
chu, zamierają bakterje i zarazki, i. 
lość chorób zakaźnych spada do miui. 
mum. Dobre warunki śnieżne pozwą, 
łają na rozwój sportów zimowych: ly . 
żwiarstwa, saneczkowania i narciar. 
stwa. Ponad te, wszystkie rozrywki naj 
piękniejszą i najzdrowszą jest turysty, 
ka zimowa w Tatrach, nie każdemu 
niestety dostępna.

— 0 0 0 —

KALENDARZYK ŁOWIECKI NA 
STYCZES.

Na podstawie przepisów łowieckich, 
obowiązujących na terenie całego pań 
stwa, oprócz województwa śląskiego, 
,W styczniu polować wolno ny następują 
cą zwierzynę i ptactwo, podlegająca 
czasom ochronnym-

Sarny — kozy, oraz łanie j e l e n i  i Ja  
nieli (od 15 stycznia), zające — szaraki 
ądo 15 stycznia), zające — bielak', nienź 
wiedzie (do 14 stycznia), rysi? (do 14 
stycznia), wiewiórki, cietrzewie — koga 
ty, jarząbki, pardwy, bażanty — kogu, 
ty, słonki, bataljony, dzik'o — kaczory, 
dzikie kaczki oraz inne ptactwo wodno 
i błotne, dzikie gołębie, drozdy, kwiczoły 
paszkoty, dzikie łabędzie, dzikie gęsi. 
dzikie indyki.samce, dziki, żbiki, kuny 
leśne i norki, oraz ptaki krnkowate i 
drapieżne z wyjątkiem jastrzębi — go- 
łębiarzy, krogulców, wron i srok

KATOWICE.
Czwartek. 22 grudnia.

11.40. Codz. Przeg. Pras. Pols. 11.58. 
Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Tr. z War, 
szawy. 15.10. Komunikat z Warsz. 15.25 
Kom. gospod. 15.35. Feljeton z Warsz.
15.50. Płyty. 16.25. Tr. z Warsz 17.00. 
Koncert. 17.40. Tr. z Warsz. 17 55. Pro- 
gram na dz. nast. 18.00. Muzyka lekka.
19.00. Co Duńczyk wie o nas. 19.15. Roa 
maitości. 19.25. Kom. harcerskie. 19.30. 
Tr. z Warsz. 22.15. Płyty. 22.55. Tr. t 
Warszaw v.
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TEATR M IEJSKI W SOSNOWCU.
Repertuar świąteczny.

W niedzielę popołudniu o godz. 4 po 
cenach popularnych od 49 gr. do 2.49 zl. 
„MAŻ Z GRZECZNOŚCI".

W niedzielę wieczorem o godz. 8.15 
po cenach zwykłych od 90 gr. do 3.59 zl. 
„WESOŁA SPÓŁKA", farsa w 3 ak. 
taeh Naneeya i  Annonta.

W poniedziałek popołudniu o godz. 
4 efektowna kom edja w ęgierska M. Len 
fe-yela „PŁOM IENNA NOC“. Ceny 
m iejsc popularne.

W  poniedziałek wieczorem o godz. 
8.15 „WESOŁA SPÓŁKA". Ceny zwy­
kle.

 oqo------
Z KIELC

(k) Miast w zająca, strzelił nagania­
czowi w oko. O negdaj w czasie połowa 
nra na terenie Czernikowa, pow. opa­
towskiego przez członków kółka m y­
śliwskiego w Ostrowcu , jeden z m yśli, 
wych nieznanego dotąd nazw iska strze 
ła jąc  do zająca, postrzelił przypadko­
wo śrutem  w praw e oko W alentego Pa  
tera, k tó ry  b ra ł udział w nagonce.

Po udzieleniu pierw szej pomocy le . 
karskiej, P a te r  pozostaje na kuracji w 
domu. R ana jaką  o trzym ał zalicza się 
do ciężkich.

(k) Podw ójny zabójca preed sądem 
okręgowym w Kielcach. Onegdaj sąd 
okręgowy w Kielcach, rozpatryw ał epi 
log krwawego zajścia jak i m iał m ie j. 
see na  zabawie ludowej w Zabłoein, 
pow. kieleckiego.

N ad ranem , gdy zabawa m iała się 
już ku  końcowi pom iędzy parobczakam i 
w ynikła sprzeczka o tancerkę, k tóra  za 
m ieniła się w krw aw ą bójkę.

W  czasie bójki S tan isław  Kołodziej­
czyk pchnięciem  noża w serce zabił 
W ładysław a Żołądka, poczem podobny 
cios w brzuch zadał Teofilowi Kondefo 
,wi, k tóry  w niespełna godzinę zmarł.

Kołodziejczykowi pom agał S tanisław  
Bracha, m ieszkaniec tejże wsi. Sąd po 
rozpatrzeniu spraw y uznał, że podwój­
ne zabójstwo dokonane zostało pod 
wpływem silnego wzruszenia psychicz­
nego i skazał K ołodzieja n a  10 la t  cięż 
kiego więzienia, B raehę zaś na 2 lata.

Oskarżeni zapowiedzieli apelację
(k) Kradzieże. Ł aja  R ajzm an, zam. 

w K ielcach przy  ul. Sienkiewicza nr. 
45, zameldowała, że do je j sklepu gaian  
feryjnego przyszły 3 nieznane kobiety, 
z k tórych dwie prosiły  o pokazanie im 
sw etra i pończoch. K obiety te po obej­
rzeniu  okazanego im sw etra i j oóezoch, 
nic nie kupiw szy wyszły. Po w yjściu ko 
b iet poszkodowana stw ierdziła brak su 
kni jedw abnej, wart. 30 zł. Jedną z tych 
kobiet, M arjannę Schm idt, zam. w K iel 
each przy  ul. Zagnańskiej- nr. 76 — za 
trzym ano, lecz skradzionej sukni nie 
odnaleziono.

— W hotelu  „Polonja", przy ul. Sien 
kiewicza nr. 58, na I  piętrze zapaliła się 
ściana drew niana, jednak ogień przed 
przybyciem  straży  ogniowej ugaszono. 
Ustalono,iż pożar pow stał w skutek lad 
m iernego napalenia w piecu i przepro­
wadzenia ru ry  blaszarmj przez drew-
■ni o - n o  ć n i a n o  *

m m i

m aną ścianę.
Z SOSNOWCA.

L

Bo składu małerjj ł  iw pi- 
śm ennychioJi £ pa a owycft 

wprowadziłem dział
perfunsryina-  Kosmatyciny

Ceny fabryczne

Władysław Czscliowski
SOSNOWIEC, 3-go Maja 8.

$
i
I

Z sądy okręgowego w Sosnowcu.

(s) Posiedzenie ezlonków polskiego 
tow arzystw a przyrodników . Dziś o go. 
dżinie 7.30 wiecz. odbędzie się w lokalu 
t_wa lekarskiego w Sosnowcu (ul. 3 
m a ja  151 posiedzenie naukowe oddzia,. 
łu ezlonków sosnowieckiego tow arzy. 
stw a przyrodników . N a porządku dzień 
nym : re fe ra t prof. W yspiańskiego nt. 
„Przegląd porównawczy narządów  
wzrokowych zwierząt" i spraw y orga­
nizacyjne. Po zebraniu odbędzie się 
posiedzenie zarządu.

Ze względu na  kry tyczny  stan  finan ­
sowy tow arzystw a zarząd prosi o wpln 
cenie jeszcze w ciągu g rudn ia  zale­
głych składek. Tych członków, k tórzy  
za rok  1932 składki w płacili, u p r a s a  
się o wpłacenie — w m iarę  możności 
— w term in ie  powyższym dowolnej czę 
ści składek na rok 1933.

(s) Z targowicy w Myslowieaeh. Na. 
targow icę w M ysłiwicach spędzono w 
ub. tygodniu: 1.100 szt. bydła, 3.172 
Świń i 142 cielęta, ogółem 4414 szt. zwie 
rząt. Płacono za klg. żywej w agi: ro . 
gacizny od zł. 0.30 do zł. 0.85 gr., m e. 
rogacizuy zaś od zł. 0.72 do zł. 1.30 — 
Przebieg ta rg u : spęd duży, ta rg  spo. 
kojny, tendencja  słaba,

(s) Zamach sam°bójezy. W m iesz­
k an iu  własnem  przy ul. Zamkowej 12, 
usiłow ała pozbawić się życia przez wy 
picie esencji octowej Józefa K utyso . 
wa, robotnica, zatrudniona na kopalni 
„hr. R enard" w Sosnowcu. W  stanie 
groźnym  przewieziono ją  do szpitala. 
Powód sam obójstw a nieznany.

(s) Gwiazdka w Z. Z. Z. S ek re ta rja t 
Z. Z. Z. podaje do wiadomości, że 
gw iazdka dla dzieci członków bezro. 
botnyeb, urządzona będzie w Sosnow. 
cu, W arszaw ska 22, w piątok 23 bm. o 
godz. 12 w południe. Spis dzieci, k tóre  
otrzym ają gwiazdkę został podany 
wszystkim kolom.

OD ADMINISTRACJI. 
Ogłoszenia do świątecznego nu­

meru „Expresu Zagłębia'4, przyj 
mować będzie administracja do 
piątku, do godziny 5 popołudniu. 

Po tym terminie żadne ogłoszę 
nia nie będą przyjmowane do świą­
tecznego numeru.

— OQO--------
(s) Rozdanie świadectw rocznych. 

Dziś o godz. 11 rano w szkole handlo­
wej żeńskiej im. K rólow ej Jadw igi 
odbędzie się uroczyste rozdanie św ia­
dectw półrocznych.

(s) W ystaw a obrazów i portretów  
(ul. Piłsudskiego 12, I I  p.), a r ty s ty  ma­
la rza  Józefa Badowera, ze względu na 
ciągłe zainteresow anie m iejscowj in ­
teligencji, została przedłużona do dn.
26 bm. włącznie. W ystaw a o tw arta  od 
godz. 12 — 8 wiecz. Dochód pi-zeznaczo_ 
ny  na fundusz im. śp. Żwirki i W i­
gury.

(s) Z arzrd  akadem ickiego koła / a .  
g łębian w W arszaw ie wzywa w szyst. 
kich kolegów, którzy  zaciągnęli po. 
życzki w kole, do spłacenia swych zo­
bowiązań, Jednocześnie uprzedza, że 
ostateczny term in  sp ła ty  pożyczek wy 
znaczony jest do 15 lutego br.

Po upływie tego ezasu wszystkió nie 
wykupione weksle oddane zostaną do 
protestu, nazwiska zaś dłużników o. 
głoszone zostaną w m iejscowej prasie.

(s) Przedświąteczne kradzieże. Zło. 
dzieje sosnowieccy wykazali ostał nio 
duże zainteresow anie eudzem mieni: m. 
N ic dziwnego! Święta przecież za pa. 
sem.

Z kom órki J a n a  P am enty  (B arba­
ry  3) skradziono 10 k u r i królika. Z 
to ru  gw arectw a „hr. R enard" skradzio 
no 5 szyn kolejowych, w art. około 250 
zl. N a ul. Legjonów w Sosnowcu, ja . 
k iś opryszek w yrw ał z ręk i torebkę p. 
A nieli Garncowej (Robotnicza 13), w 
k tó re j znajdowało się k ilka złotych i 
różne drobiazgi. W pod-obny sposób 
postradała  torebkę z gotówką około 30 
zł. W anda K osutow a (Swobodna 8). — 
Łańcuch kradzieży zam yka kradzież 
row eru p. Józefowi Okoniowi ze wsi 
Brzęezkowic, k tó ry  przyjechał do So. 
snowca po przedświateczne spraw un­
ki. P. O. s tra ty  swe oblieza na  270 zł.

 oGo-----
Z RĘDZINA.

(b) Koło gospodyń wiejskieli w Woj 
kowicach Komornych. W  ub. niedzie­
lę w W ojkowicach Kom ornych z in i­
c jatyw y p. J . K am ińskiego odbyło s:q 
organizacyjne zebranie kobiet, w celu 
założenia koła gospodyń wiejskich. - -  
Zainteresow anie gospodyń było duże, 
co świadczyło o licznem ich przybyciu 
na zebranie.

R eferat o celach i zadaniach koła. 
w ygłosiła powiatowa in struk to rka  p. 
Kubiczkówna, poczem odczytano i 
p rzy jęto  s ta tu t i wybrano zarząd, w 
skład którego weszły gospodynie: prze 
wodnicząea E. K am ińska, zastępczyni 
S. Sękalowa, sek re tarka  B. K ow aPko. 
wa, skarbniczka M. Kowalikowa. Ko­
m isja  rew izyjna: M. Polakowa, St. Du 
siowa i J . Baeiowa.

Po zebraniu zapisało się do koła 42 
gospodynie na członkinie, które ucbwa 
liły  urządzić w k ró tk im  czasie kurs 
gotow ania pod przewodnictwem p. in­
struk to rk i, a następnie z wiosną p rzy ­
stąpić do zakładania wzorowych o- 
gródków.

— O0O—
Z CZEŁADZT.

(e) K wity świąteczne dla bezrobot­
nych. K om itet niesienia pomocy bez­
robotnym  i biednym w Czeladzi z ra ­
cji św iąt Bożego N arodzenia wzamum 
obiadów z kuchni wydawać będzie kw i 
ty  na cbleb i bony żywnościowe. D!a, 
niekorzystająeych z kuchni kw ity  wy- 
dawane będą w dniach 21 i 22 bm , dla 
korzystających z kuchni dnia 22 i 23 
bm. Po żywność należy się zgła-zaó 
do miejscowych skleoów w oznaczo­
nym term inie na kwicie.
. Kuchniai będzie nieczynna od 24 do

27 bm.
fe) Koło przyjaciół harcerstwa przy 

szkole na Skałce. Onegdaj w gm achu 
szkolnym na Skałce odbyło się pierw­
sze organizacyjne zebranie kola przy­
jaciół harcerstw a przy szkole nr. 3 i 
4 na  Saturnie. W zebraniu tem  wzięło 
udział 30 osób, przyezem wszyscy wy­
razili zgodę należenia do koła.

Obradom przewodniczył p. W ierz­
ba.

Przed sądem okręgowym w Sosuow 
cu odpowiadał wczoraj 51_letni miesz­
kaniec Będzina P io tr Strzelec, jako o 
skarżony o fałszowanie bilonu.

Strzelec, z zawodu form ierz, został 
ostatnio zredukowany z h u ty  „K ata­
rzyna".

Nie mogąc znaleźć pracy  s ta ł się 
fałszerzem pieniędzy. Ledwie Jednakźą 
sfabrykow ał, nieudolnie zresztą k ilka 
złotówek, aresztowano go.

Strzelec tłum aczył się przed sądem, 
że na drogę w ystępku pchnęła go nę­
dza, a m iał na u trzym aniu  kilkoro 
dzieci.

Sąd skazał go na półtora roku wię­

zienia z zawieszeniem kary na lat trzy,

W czoraj sąd okręgowy rozpoznał 
sprawę przy drzwiach zam kniętych 
Józefa Czekaja, m ieszkańca
Gołonoga.

Czekaj w 1928 r. dopuścił się gwa.lta 
na 3-letniej M. S. Po dokonaniu prz3„ 
stępstw a zbiegł. \

U ję ty  po 4 łatach  staną ł przed są­
dem i skazany został na rok więzić, 
nia.

Na zasadzie am nestji k a ra  została 
m u zredukowana do 6 m iesięcy z r  ó-t 
wnoczesnem zawieszeniem w ykonania 
reszty kary .

Opera wolenie lecznictwa kas chorych
tematem obrad zjazdu naczelnyeh lekarzy.

Zjazd lekarzy naczelnych kas cho. 
rych we Lwowie, odbyty przy współu­
dziale delegata ogólnopaustwowego 
związku kas chorych w Polsce, dr. Kin- 
szyńskiego, miał na celu poinformowa 
nie społeczeństwa w dzisiejszej dobie 
częstych ataków na ubezpieczenia choro 
bowe, w jakim kierunku zdąża pra’a 
organizacyjna w kasach chorych.

Dążąc stałe do podniesienia lecznic­
twa w kasach ehorych, okręgowy zwią 
zek kas ehorych we Lwowie zaprosił 
na tę konferencję wszystkich lekarzy 
naczelnych z terenu czterech woje. 
wództw, której tematem było wszech­
stronne omówienie spraw lecznictwa 
specjalistycznego w terenie i w nowozor, 
ganizowanym szpitalu lwowskiej kasy 
chorych, o który obecnie oprze się lecz 
nictwo specjalistyczne kas związko­
wych.

Po referacie ogólnym lekarza naczel

nego związku, dr. Szumskiego, wygłosi­
li bar duo wyczerpujące referaty ordy, 
natorowie szpitala: dr. Czyżowska, dr, 
Tyszka, doc. dr. Gruca, dr. Seldler, doc. 
dr. Dobrzański, dr. Luftman, dr. O,siu  
chowski, poczem zabrał głos delegai 
warszawski dr. Kłuszyński, który z po­
wołaniem się na ogólno - państwową 
akcję podniesienia lecznictwa kasowego; 
w każdej dziedzinie, »-ezególną uwagę 
poświęcił sprawie opieki nad matką i  
dzieckiem i wpływu pracy zawodowej 
na przebieg połogu.

Obszerna, rzeczowa dyskusja leka­
rzy naczelnych, specjalnie nad zagad­
nieniem zwiąganem z lecznictwem cho­
rych na gruźlicę! na złośliwe nowotwo 
ry, przeciągała się dość długo, poczem; 
rozpoczęło się zwiedzanie szpitala i do 
monstracja ciekawych przypadków chtf 
robowych.

Andora grozi Francji.
NOWY KONFLIKT „MIĘDZYNARODOWY44.

Na horyzoncie politycznym Eu­
ropy ukazała się wielka, czarna 
chmura: konflikt republiki Ando­
ry z republiką francuską! Repu­
blika Andora (7.280 mieszkańców) 
wystosowała krótkoterminowe ul­
timatum do prezydenta republiki 
francuskiej, żądając natychmiasto­
wego odwołania do Francji obywa­
tela francuskiego, Jean Carbonnei- 
la, który „przezr swoją podejrzaną 
działalność i złą politykę sieje nie­
pokój w Andorze, prowokując za­
burzenia i- zagrażając niepodległo 
ści kraju44.

Jean Carbonneil jest istotnie 
nielada poważną osobistością. Z za 
wodu żandarm, Carbonneil został 
przysłany do Andory z Paryża na 
prośbę rządu republiki andorskiej 
jako instruktor w celu wyćwicze­
nia „armji44 republiki pirenejskiej 
w strzelaniu z rewolweru. Po upły­
wie trzech tygodni misja instrukto­
ra była spełniona. Właściwie mógł 
i powinien był wrócić do Francji.

Carbonneil zasmakował jednakże w., 
klimacie, kuchni, czy w innych wła' 
ściwościach Andory i uparł «ię 
przy decyzji przedłużenia swego!, 
pobytu w obcym kraju. Mało tego. 
Jak  twierdzi rząd andorski, Cart 
bonneil, nadużywając gościnności! 
kraju, prowadzi agitację niedozwn-, 
loną wśród „armji44 andorskiej, na­
mawiając- szeregowców do obalenia 
rządu i przyłączenia Andory do 
Francji.

Nie wiadomo narazie, jak będzie 
brzmiała odpowiedź rządu francu.y 
skiego: czy nastąpi odwołanie agi-! 
tatora Carbonneila, czy też incy­
dent zostanie poddany orzeczeniu 
arbitrażowemu trybunału w 11 a-o 
dze, a może nawet wniesiony do li-, 
gi narodów...

Nie trzeba bowiem przypominać 
o tem, że siły zbrojne Andorry skła 
dają się z ośmiu żołnierzy i bryga- 
djera!

Dr.

Dziwactwa amerykańskie!! wyroków.'
PIES W RODZINIE I

Pewne czasopismo am erykańskie 
„The Thinter" (Myśliciel) pDŚwięeone 
zagadnieniom kultury , p raw a i - filozo 
f j i  zamieściło szereg wyrokew są­
dów am erykańskich. U derzają nas one
swemi dziwacznemi śmieszn ostkami.

•  « *

W  stanie północnej K aro liny  pow­
sta ła  w jednym  z sądów p raw na dy­
skusja na tem at, czy kozę zalicza się 
do bydła, czy też nie. Spraw ę roz­
strzygnęła... biblja. Znaleziono tam  W 
spraw ie między Jakubem  a Labanem
kozę jako  bydło.

*  #  *

„Pies powinien być uw ażany za 
część składową każdej przyzwoitej ro ­
dziny" (z aktów  procesu w stanie
Ohio w r. 1909).

•  •  *

„Kiedy 12_letnia dziewczynka pokló 
ci się z swemi dwiema rówieśnicam i i 
w złości zawoła: — Idźcie do djabłal, to

DROGA DO PIEKŁA.
nie można tego uważać za bluźnierstwo.
N ależy trak tow ać to jedynie J*" ko nie_v
życzliwą uwagę, a nie za roA*vi, k tó re ,
go zwym yślane m ają  posłuchać". (Z;
w yroku w stanie M ississipi w r. 1901),, 

* •  »

„Dowiedziono rzeczywiście, że oskari. 
żony za zap łatą  25 centów połykał ży-J 
wego szczura, lub żywą mysz. Ale sąd1, 
kładzie ten fak t jedynie na karb  jego; 
złych skłonności". (Z procesu w stanięf 
New York w r. 1903).

Przeciwko grypie, ; 
przeziębieniu

można zastosować tab letk i Togal. ToV 
gal często usuw a chorobliwe objaw y,' 
Nieszkodliwy dla serca, żołądka i ią f  
nych organów Spróbujcie i przekonajcie 
się sami. lecz żądajcie we własnym  i n t ^  
resie tylko oryginalnych tabletek To„' 
aral. Do nabveia we wszystkich jmLekMW--



z dąbrowy. Międzynarodowa konferencja węglowa w Genewie.
<d) Oli^ry. Zamiast powinszowali 

świątecznych i noworocznych, w płac'1! i 
na fundusz półkolonii letnich dla dzie 
ci bezrobotnych: prezydium rady miej 
skioi w Dąbrowie zł. 10, prezydium za. 
rządu miejskiego zł. 10, prezydeut Z. 
Madeyski zł. 10 i wiceprezydent Trze 
simiech zł. 5.—

 GO0------
Z ZAWIERCIA.

(z) Strajk w TAZ. zlikwidowany. O. 
negdaj o godz. 6.55 wieezorem, pozosta 
jąey w fabryce od 7 dni robotnicy spo 
kojDie opuścili fabryką.

(z) Piękne ofiary na gwiazdkę dla 
biednych dzieci. Na ręce komitetu urzą 
dzenia gwiazdki dla biednych dzieci 
złożyli pp.: dyr. Laclim zł. 400, w irnie 
niu firm y Borowe Pole i dyr. Miszew- 
ski zł. 150 w imieniu szklarni.

(z) Szybobicie. W ostatnieh czasach 
na terenie Zawiercia rozwija się brzyd 
ki sport zwany „szybobiciem". Ulubień 
ey tego sportu wybili onegdajszej noey 
12 szyb w biurze fabryki TAZ., jedną 
wielką szybę wystawową w zakładzie 
pogrzebowym p. Bielawskiego i 2 szy­
by w mieszkaniu Cyran .Józefy, przy 
ul. Kościuszki. W ybijających szyby 
było trzech z których dwuch zdołano 
schwytać, trzeci zaś zbiegł.

(z) Kurs obrony przeciwlotniczej w 
Koziegłowach. W tyeh dniach w Kozie 
głowach odbył się pięciodniowy kurs 
obrony przeciwlotniczo - gazowej, zor 
ganizowany przez powiatowy' komitet 
LOPP. w Zawierciu, dla straży ognio­
wych miejscowych organizacyj i spo­
łeczeństwa.

Na kurs uczęszczało około 80 osób. 
Wykładowcami byli pp.: sekretarz pow. 
kom. LOPP. p. EL Woehtman i pow. 
instr. oplg. p. Cz. Sroczyński, który 
jednocześnie był kierownikiem kursn.

W wyniku winyt, jakie złożył jesic- 
nią rb. w poszczególnych państwach 
Europy dyrektor międzynarodowego bin 
ra pracy w Genewie, H. B. Butler, od­
będzie się w Genewie w dniu 20 lutego 
1933 r. międzynarodowa konferencja wę 
głowa przy udziale delegatów sledmin 
państw: Anglji, Belgji, Czechosłowacji,

H F M O R O jl

Francji, Niemiec, Holamiji i Polski.
Konferencja poświęcona będzie spra 

wie ratyfikowania przez wymienione 
państwa konwencji międzynarodowej o 
czasie pracy w kopalniach węgla, która 
prcyjęta została na 15-ej międzynaredo 
wej konferencji pracy w roku 19:1).

Człowiek i małpa.
CIEKAWE DOŚWIADCZENIE UCZONEGO.

(z) Podziękowanie. Zarząd chrześci­
jańskiego związku zawodowego robotni 
ków przemysłu chemicznego w Zawier 
ciu tą drogą wyraża podziękowanie 
przedstawicielom fabryki „Chemime- 
ta l“, a w szczególności dyrektorowi p. 
Schererowi za gwiazdkę dla robotni­
ków. Pożądanem by było aby inne fir 
my poszły śladami tej fabryki

(z) Gwiazdka dla biednych dzieci. 
Onegdaj pod przewodnictwem kom. 
Langerta odbyło się posiedzenie korni 
tetu gwiazdkowego, na którem ustalo­
ne zostały szczegóły dotyczące akcji 
gwiazdkowej. Podarunki gwiazdkowe 
otrzyma 4000 dzieci w wieku szkolnym 
i przedszkolnym.

Każde dziecko otrzyma bułkę słodką 
i po ćwierć kg. słoniny. Bony gwiazdko 
we bezrobotni otrzymają w punktach 
płatniczych, gdzie wydawane są kupony 
na żywność. Podarunki gwiazdkowe roz 
dawane będą w 4 punktach, a miauo- 
wicie: w domu ludowym, szkole szklar 
skiei Hulezyńskiego i w szkole P. M. Z.

Wydawanie podarunków rozpocznie 
się w wigilję Bożego Narodzenia o g. 
Lej rano.

— °o °—
Z M YSZKOW A./

(m) Choinka dla najbiedniejszych. 
Związek pracy obywatelskiej’ kobiet w 
Mvszkowie, chcąc uprzyjemnić chwilę 
radosną najbiedniejszym dzieciom 
szkoły powszechnej, których rodzice 
pozbawieni są możności urządzenia 
świąt — postanowił urządzić choinkę 
na rynku w Myszkowie. Podczas uro­
czystości przygrywać będzie orkiestra. 
Dzieci, w liczbie 120, zostaną obdaro­
wane podarunkami.

(m) Przyrzeczenie harcerzy. Dziś o 
godz. 18-ej w sali domu ludowego przy 
fabryce papieru w Myszkowie odbędzie 
się przyrzeczenie harcerzy na stopień 
trzeci. Po przyrzeczeniu odbędzie ę 
tradycyjne łamanie opłatkiem przy 
choince.

(m) Z życia związku podoficerów 
rezerwy w Myszkowie. Istniejący na 
na terenie Myszkowa O. Z. P. B. E. P 
rozwija się dzięki intensywnej pracy 
zarządu.

Związek nie posiada żadnego ma­
jątku, jednak przy dobrych chęciach 
niezbędne fundusze można zdobyć. Na 
ostatniem posiedzeniu zarząd postano, 
wił urządzić w dniu 1 lutego bal, o w 
najbliższym czasie wystawić sztukę 
pod tytułem „Musisz być moją". Sztu­
ka ta  odegrana zostanie przez arty­
stów scen stołecznych pod kierownic­
twem Władysława Bernatowicza.

Poza tern odbędzie się opłatek.

W prasie zjawiają się już wzmian 
ki o doświadczeniu prof. Kelloga, 
który w swych pracach naukowych 
postawił sobie za cel zbadanie grani 
cy rozwoju umysłowego młodej mał 
py, wychowywanej od urodzenia w 
tych samych warunkach co dziecko. 
W amerykańskich wydawnictwach 
naukowych zostało już opublikowane 
sprawozdanie prof. Kelloga z które 
go podajemy wyjątki:

W RAJU.
Środków na przeprowadzenie do 

świadczenia dostarczyło „Towarzy­
stwo badań naukowych" w New 
Yorku.

Prof. Kellog z żoną i 10 cio mie 
sięcznym synkiem wyjechali w 
1930 r. na Florydę, gdzie w miejseo 
wości zwanej „ziemskim rajem", a 
należącej do ogrodu zoologicznego 
uniwersytetu w Yal, spędzili dwa 
lata.

Objektem badań porównowczych 
z dzieckiem, był młody szympans, 
liczący zaledwie 7 miesięcy. W jed­
nym pawilonie mieszkał . Bobby", 
w drugim synek profesora, nie spo­
tykając się ze sobą wcale.

KTO POJĘTNIEJSZY?
Dziecko i szympansa wychowy­

wano w identycznie tych samych 
warunkach: jednakowo je karmio­
no, ubierano, uczono tych samych 
ruchów i używano tych samych wy 
razów, zwracając się do nich Po 
dwóch miesiącach wyjaśniło się, że 
słuch, wzrok i dotyk rozwijają się

Z E  S P O R T U .

u małpy znacznie szybciej.
Jednocześnie też szympans za­

czął prześcigać dziecko w orjentowa 
niu się. Daleko lepiej posługiwał 
się widelcem, łyżką i szklanką niż 
dziecko, które długo nie mogło zrozu 
mieć użyteczności tych przedmio­
tów.

LUSTRO I PAMIĘĆ.
Małpa bardzo prędko zrozumia­

ła, że patrząc w lustro, widzi swe 
własne odbicie, powtarzające jej ru 
chy.

W tym samym czasie dziecko, 
posadzone przed zwierciadłem, bez­
myślnie przyglądało się sobie, nie 
wykazując najmniejszego zaintereso 
wania.

Pamięć szympansa była również 
o wiele lepsza, niż dziecka.

To, co dziecko zapomniało już 
po dwóch godzinach, małpka parnię 
tała jeszcze po trzydziestu.

Po półrocznych doświadczeniach 
rozumiała ona dwa razy więcej słów, 
niż synek profesora.

WNIOSKI KELLOGA.
W ciągu pierwszych dwóch lat 

życia, człekokształtna małpa, wycho 
wywana w tych samych warunkach, 
co i dziecko, ‘ wykazuje znacznie 
większą pojętność, zmysł praktycz­
ny i zdolność koordynacji myśli. Z 
chwilą jednak, gdy dziecko zaczyna 
mówić małpa nie może już nadążyć 
w ogólnym rozwoju umysłowym i 
w miarę powiększenia się zapasu 
słów dziecka coraz bardziej pozosta­
je w tyle.

Dzielny piechur w red a k c j i , Exoresu Zagłębia"
Wczoraj do redakcji „Expresu Zaglę 

bia“ przybył p. Wimmer, wiedeńczyk, z 
pochodzenia polak, który odbywa po 
dróż pieszą po Europie.

P. Wimmer jest członkiem wiedeń­
skiego klubu sportowego „Touristen 
Verein die Mafnrfreude". Dzb-Jny spor 
towiee założył się w 1929 r. o 10.000 szy 
lingów, że wraz z dwoma towarzyszami

Program międzynarodowych meczów
naszej reprezentacji piłkarskiej w r. 1933 .

CZOPKI HEMOROID a i,Nft 
..Varleol“ (* kogutkiem) 

Usuwają ból, pieczeuie, swędzenie,_ 
.krwawienie zmniejszają guzy (żylaki). 

Sprzedają apteki.

Zarząd polskiego związku piłki noż 
hej rozpatrywał na swem ostał ni ero 
josiedzeniu projekty przyszłorocznych 
spotkań międzynarodowych. Narazie de 
finitywnie zakontraktowanym jest 
tylko mecz z Belgją, który odbędzie się 
4 czerwca w Warszawie.

Prowadzone są nertraktacje w spra 
wie przyjazdu do Polski na jesioni re_ 
prezentacji Bumunji i Jugosławji. Po­
stanowiono również zwrócić się do wło 
skiego związku z propozycją startu re_ 
prezentacji włoskiej w meczu między­
państwowym w Warszawie i meczu mię 
dzymiastowym w Katowicach. Co do 
meczu z Łotwą, to zdecydowano zapro 
ponować łotyszom rozgrywanie spot­
kań co dwa lata, a zatem na rok 1934 
mielibyśmy już dwa spotkania zapew 
nione, a mianowicie ze Szwecją i 
Łotwą.

W związku z propozycją węgierskie 
go związku piłkarskiego w sprawie 
startu  amatorskiej reprezentacji Wę 
gier, udającej się w Jipcu di, państw 
bałtyckich, zarząd PZPN. otrzymał już 
oferty ze strony okręgowych związków 
lwowskiego i poznańskiego, reflektują­
cych na mecze Lwów — Budapeszt, 
wzgl. Poznań — Budapeszt.

Ważną kwestją jest również udział

REKLAM A JEST DŹW IGNIĄ  
HANDLUJ

REKORD PŁYWACKI NA

Z OLKUSZA.
(cl) Gwiazdka. Staraniem związku 

pracy obywatelskiej kobiet w Olkuszu, 
jutro, t. j. w piątek o godz. 2 popol. w 
szkole powszechnej nr. 1, odbędzie ś\ę 
rozdawanie gwiazdki dla najbiedniej­
szej dziatwy m. Olkusza, t. p. L ucików i 
cieplej bielizny.

Komitet gwiazdkowy otrzymał na 
ten cel od m agistratu m. Olkusza 201) 
złotych.

(ol) Opłatek. Onegdaj staraniem kie 
rownictwa szjioły powsz. ui\ l  i zarzą 
du koła rodzicielskiego, odbył się w tej 
szkole wspólny opłatek i odśpiewanie 
kolend. Od czasu istnienia tej szkoły 
jest to pierwszy wypadek wspólnego łD 
m ania się opłatkiem nauczycielstwa z 
rodzicami i dziatwą tej szkoły. Okolica 
nościowe przemówienie wygłosili: kie 
równik szkoły, p. Nocoń i ks. Piskorz.

(ol) Święta. Wskutek odbywającej 
się od wczoraj dwudniowej konferencji 
nauczycielstwa szkół powszechnych z 
całego powiatu w Olkuszu, we wszy­
stkich szkołach powszechnych na tere­
nie powiatu święta B. N. rozpoczęto z 
dniem wczorajszym.

(ol) Olkusz ca przykładem innych 
miast. Od wczoraj specjalna komisja 
opłat wodociągowych przy magistracie 
rozpoczęła prace nad rozłożeniem i u_ 
stałeniem opłat za wodę, którą do tej 
pory mieszkańcy otrzymywali gratis 
w nieograniczonej ilości rurociągami 
ze źródeł witeradowskieh.

(ol) Bestialskie pobicie. Wskutek o. 
sobistych nieporozumień pomiędzy mie 
szkańcami wsi Siedliszowice gm. Kro 
czyee braćmi Stefanem i Antonim Ka 
ziorami, a Wawrzeńcem Gubasem (lat 
22), ci pierwsi tak ciężko pobili Gubssa 
kijam i w dniu 17 bm., że Gnbas stracił 
mowę i zmarł 19 bm. w szpitalu w Za­
wierciu.

Sprawey bestjalskiego pobicia, b ra­
cia Kaziorowie zostali aresztowani.

(ol) Z powiatowego komitetu LOPP 
w Olkuszu. Onegdaj pod przewodni­
ctwem p. Stamirowskiego, b. starosty 
olkuskiego, odbyło się zebranie zarządu 
powiatowego komitetu LOPP w Olku­
szu.

Sprawozdanie z pracy komitetu za, 
ubiegły okres odczytał wiceprezes korni 
tetu, p. Trznadel, pod kierunkiem, któj 
rego praca ta  była prowadzona. O roz 
miarze tej pracy pisaliśmy niedawno.

Zebrani złożyli podziękowanie pr 
Trznadlowi, oraz p. Stamirowskiemu, 
jako prezesowi komitetowi za owocną 
działalność na Jem polu.

Dotychczasowy prezes p. Stamirow- 
ski zrzekł się swego stanowiska z uwa 
gi na rychły wyjazd z Olkusza na nowe: 
s+anowisko radcy wojewódzkiego do' 
Kielc. Wybór nowego prezesa nastąpi 
na najbliższem zebraniu delegatów, 
wszystkich kół z powiatu, których jest 
obeąnie ponad 20, oprócz licznych kół 
szkolnych.

— OQO—

przebędzie pieszo 10 tysięcy kim.
Towarzysze W immera zaniechali po 

dróży, natomiast Wimmer przeraaszero 
wał przez Niemcy, Bumunję, Szwajca- 
rję, Włochy, Bełgję, Francję, Holandję, 
Danję i Polskę.

W styczniu 1933 r. p. W immer uboń 
czy swą podróż i wygra 10 tys. szylin­
gów.

Ofiary,

Polski \v mistrzostwach świata, któro 
odbędą się w grudniu w r. przyszłym, 
a finały ustalone zostały w Rzymie na 
rok 1934. Polska zaliczona została — 
jak wiadomo — do grupy bałtyckiej, 
razem n Finlandią, Sowietami, Litwą, 
Łotwą i Estonją.

Z grupy tej zwycięzca wchodzi do 
finałowych rozgrywek 16 czołowych 
państw w Rzymie.

 OQO--------

ŚLIZGAWKA NA STADJON1 
„UNJI“ W SOSNOWCU.

S. T. S. „Unja“ uruchomiła z dniem 
dzisiejszym na swoim stadjonie przy 
ul. Aleja ślizgawkę o powierzchni ok. 
S000 metrów kwadratowych. Ślizgawka 
otwarta jest przez cały dzień do godz. 
9 wiecz. i posiada oświetlenie elektrycz 
ne. Zainstalowany jest również mega­
fon, z którego nadawana będzie muzyka.

Ceny biletów wstępu wynoszą dla 
dorosłych 50 gr. i dla młodzieży szkol 
nej 20 gr. Szatnia i bufet znajdują się 
na miejscu.

Należy przypuszczać, że otwarcie 
ślizgawki STS. „TTnja" będzie przyjęte 
z zadowoleniem przez licznych zwolen­
ników zdrowego i przyjemnego sportu 
łyżwiarskiego. '

Do kasy chrześcijańskiego t-wa do­
broczynności w Sosnowcu złożyli na 
wieczerzę w igilijną dla najbiedniejszych 
pp. Kazimierzostwo Zielińscy zł. 50.—, 
dyr. Ranae Dauphin zł. 20.— Y p se.iz.) 
Konstancja i Jan  Raykowscy zł. 15.—,
dr-owie Bekkerowie 10.-----, p. M arja'
Wróblewska 5.—, p. Modrzewska Anna, 
5.— Bezimiennie 5.—, p. Scholastyka 
Wolińska 5. p. Basiula Gubało zł. 3, 
p. Zakolski Józef zł. 3, Wojańczykówna1 
Leokadja 2, Słociński Bolesław 1, Ryr-h- 
terowa Kazimiera 1, Jeżewska Domi- 
cela 1. # # ' #

Gimnazjum żeńskie im. E. Z.awidz-! 
kioj i L. Młodzianowskiej -w Dąbrowie 
zebrało na fnndusz im. Żwirki i W i­
gury od grona nauczycielskiego i li­
czenie zł. 46.50.

Pieniądze wpłacone zostały do ko­
m itetu powiatowego LOPP.

MIR.
Jenny Kastein, znakomita pływacz­

ka holenderska, ustanowiła nowy re_ 
kord światowy w pływaniu na 409 
mtr. stylem klasycznym, mając wynik 
6:31,4 sek.

Gruźlica uluc corocznie, nierobiąc różni 
cy dla pici, wieku i stanu, kosi miljony., 
udzi. — Przy zwalczaniu chorób płuc­

nych, bronebitu, £rypy, uporczywego,/ 
męczącego kaszlu i t. p. stosują pp. Lę4 
karze: ,1

„BALSAM THIOCOLAN - AGE“ *N
który ułatwiając wydzielanie się piwa™ 
ciny wzmacnia organizm i samopoczuJ 
cie chorego oraz powiększa wagę ciali> 

usuwa kaszel.



Sh. 6. N r. J5'J.

O g ło s z e n ie
Do Rejestru Handlowego Sądu O. 

kręgowego w Sosnowcu wpisano nastę­
pujące firmy:

Dnia 8 października 1932 r.
B. tta7. „Sz. Ginsberg i S-ka" z ogra­

niczoną oapowreaziaiuośeią ‘ w Sosuow 
cu. Ceiem sp o m  jest prowadzenie han 
diu towarami Kolonjalnemi, spożywcze­
mu i pokrewnych brauz. Siedzibą spól 
ki mieści się w Sosnowcu przy ul. Tar. 
gowej nr. Id. Działalność spółka rozpo­
częła dnia ii.iU 1932 r. K apitał zakłado­
wy wynosi zł. 6030, podzielonych na 100 
udziałów po 00 zł. każdy, wniesiony do 
kasy spółki gotówką. Zarząd interesami 
spółki należy wyłącznie do Chi] a Gius_- 
berga, który ma prawo samodzicluie 
reprezentować spółką przed wszelkiemi 
władzami, osobami, instytucjam i i sąda 
mi. Weksle, czeki,'‘ indosy, przekazy, li­
niowy, pełnomocnictwa i prokury jak 
również załatwianie wszelkich innych 
czynności może uskuteczniać pod stem 
plem firmy wyłącznie zarządca Chił 
Ginsberg1. Spółka z ograniczoną odpo_ 
Wiedzialnośeią. Akt spółki zeznany zo. 
stał przed T. Kalczyńskim, not.: w So­
snowcu, cj .̂ 3.10 1932 r. za N. Rep. 1423. 
na czas nieograniczony.

B. 628. „Ortopedja“ spółka z ograni­
czoną odpowiedzialnością z siedzibą w 
Będzinie, ul. Podzamcze nr. 27. Spółka 
ma na celu iirowadzenie fabrykacji wy 
robów ortopedycznych. Działalność spół 
ka rozpoczęła dnia 28 lipca 1932 r. Ka­
pitał zakładowy wynosi zł. 5090, podzie 
lonych na 100 udziałów po 50 zł. każdy, 
wniesiony do kasy spółki 3000 zł. gotów 
ką i 2000 zł. aportami. Zarząd interesa­
mi spółki należy do obydwóch spójni­
ków t. j. do Macheli Kohn i Abrama- 
Lojbusia Solewicza. Podpisywanie we 
ksli, przekazów, czeków, żyr, wekslo­
wych, pełnomocnictw i innych zobowią 
zań oraz wszelkiego rodzaju umów ak­
tów notarjalnyeh i hipotecznych, pro. 
kur a także przyjmowanie i zwalnianie 
personelu pracowniczego i ustanawia­
nie dla niego wynagrodzenia winne 
być dokonywane przez obydwuch spól. 
ników. Wszelkie zaś inne czynności — 
jnoże uskuteczniać każdy ze spólników 
samodzielnie. We wszystkich wypad, 
kach podpisy zarządców winny być 
składane pod stemplem firmy. Spółka 
* ograniczoną odpowiedzialnością. Akt 
gpółki zeznany został przed W. Polen- 

"drern p. o. notarjusza w Będziuie, dnia 
?8 lipca 1932 r. za N. Rep. 484 — na czas 
nieograniczony.

Dnia 17 października 1932 r.
B. 629. „Towarzystwo Przemysłu i 

Handlu Włókienniczego. Spółka Akcyj 
]tta“ w jeżyku niemieckim: „I'extil In- 
uustrie und Handelsgesellschaft, A. G. 
Iw jeżyku francuskim: „Compagnie
^Textile dTndustrie et de Commerce, S. 
lA.“ w jeżyku angielskim: „Textile In- 
’drustrial and Trading Company, Ltd. 
Siedziba spółki mieści się w Sosnowcu 
przy ul. Chemicznej nr. 12. Działalność 
jspółka rozpoczęła dnia 30 września 1932 
1’oku. Przedmiotem przedsiębiorstwa 
śpółki jest_ prowadzenie przemysłu i 
handlu włókienniczego. K apitał zakła­
dowy wynosi 250.000 złotych i dzieli się 
na 250 akcyj po 1000 zł. każda. Część ka 
pitału  zakładowego to jest 63.000 zło­
tych wniesiona do kasy spółki gotówką, 
niopokryta zaś część kapitału w sumie 
187.000 zł. winna być wpłacona przez 
akcjonarjuszów gotowizną najpóźniej 
do dnia 1. 10. 1934 r. Zarząd stanowią: 
Auszel yel Adolf Hamburger. Paweł 
Gerard i Józef Zarybnicki. Do kompe­
tencji zarządu należy prowadzenie 
wszystkich interesów spółki i rozporzą 
pzanie się jej funduszami w granicach 
Statutu i stosownie do uchwał Walnego 
Zgromadzenia, tudzież reprezentowanie 
spółki wobec władz i osób. Dyrektorem 
Narządzającym jest Anszeł vel Adolf 
Hamburger, który upoważniony został 
do samodzielnego działania i podpisy­
wania firmy we wszystkich tych wy­
padkach, w których statut spółki i pra 
wo o spółkach akcyjnych przewiduje 
wspólne działanie i wspólne podpisy 
dwóch członków zarządu. Udzielono 
łączną prokurę Rudolfowi Łuczyńskie, 
mu. Spółka Akcyjna. Akt organizacyj­
ny zeznany został w dniu 30 września 
1932 r. Przed K. Rossmanem notarju 
szem w Łodzi za N. Rep. 3394.

sw ędzenie ciała oraz w szelkiego  
rodzaju wyrr.ąty skórne usuwa

KREM LAIN-A6E
z kogutkiem

jest to idealny nieszkodliwy ko­
smetyk, usuwający wady naskór­
ka tak u dorosłych, jak i u dzieci 

R. M. Spr, Wewn. Nr. 3534.

Niniejszem zaw iadam iam y Szan. Odbiorców prądu, 
że z dniem 1 stycznia 1933 roku m onterzy - dyżurni, którzy 
będą wzywani do w ym iany korków bezp., wzgl innej rep e­
racji instalacji elektr., będą w ystaw iali odrazu na miejscu 
rachunki za dokonane czynności.

Rachunki te p łatne będą monterowi niezwłocznie.
ELEK TRO W N IA  OKRĘGOWA W ZAGŁ. DĄRR.

Sp. Ake.

NAJWIĘKSZY WYBOB
GUSTOWNYCH, PRAKTYCZNYCH PODARUNKÓW 

GWIAZDKOWYCH
Wody kwiatowe, perfumy, mydła i pudry — osobno i w pięknie 
dobranych kasetach podarunkowych. Komplety do golenia i do mani 
cure. Rozpylacze szklane i kryształowe. Piękne puderniczki. Wszel.
1— — — — — — kie ozdoby na choinkę — — — —   _

  P o l e c a :  -------  S i u u
W. KRUPSKI dawniej SKLEP FABRF.

HURT Sosnowiec, Hale Rozwoju. DETAL

2 .

TEftTi
MIEJSKI
w SOSNOWCU

telefon 2-03

REPERTUAR ŚWIĄTECZNY:
WIDOWISKA POPOŁUDNIOWE o godz. 4 tej po cenach 
popularnych od 49 gr. do 2.49 zł. (łącznie z d o p ł a t a m i )  

W niedzielę, dnia 25 b. m.

M&ż z grzeczności
komedja w 3 aktach Abrahamowicza i Ruszkowskiego. 

W poniedziałek, dnia 26 b. m.

PŁOMIENIA MOC
komedja w 4 obrazach M. Lengyeła. 

WIDOWISKA WIECZOROWE o godz. 8.15 po cenach zwy­
kłych od 90 gr. do 3.59 zł. (łącznie z dopłatami.)

W niedzielę, dnia 25 i w poniedziałek 26-go b. m.

Wesoła spółka
farsa w 3 aktach Nanceya i Armonta.

OGŁOSZENIE KONKURSU.
M agistrat m. Będzina odda do wykonania budowę drewnianej szkoły 

powszechnej na przedmieściu Gzichów.
Oferenci zechcą się zgłosić w Miejskim Wydziale Budowlanym, gdzie 

otrzymają za opłatą 2 Zł. ślepe kosztorysy i warunki budowy
Termin składania ofert do dnia 30 grudnia 1932 r. godz. 12.
Kaucja 400 Zł.
Rozpoczęcie robót natychmiastowe.
Wolny wybór oferty zastrzeżony.

Będzin, dn. 22 grudnia 1932 r. MAGISTRAT
S E S E S S E

DZIŚ

KINO

ZAGŁĘBIE
dawniej 

(iio-Teatr „Udziałowy”.

„PAŁACE’1

Od dziś

„MACISTE - król cy rku”
w roli tyt. wielki artysta wioski Bartolomeo Pagano

Potężny dram at życiowy, rozgrywający się za kulisami areny 
cyrkowej. Udział biorą: bardzo interesująca trupa małoletnich

artystów.

Początek I  seansu o g. 4-ej, w niedziele i święta o godz. 2-ej.

Stf Sosnowice, Dęblińska 4 A
Tel. 10-95.K ino „E D E N

!

Od poniedziałku 19 do piątku 2 3  b. m
Fascynująca Norma Shearer bohaterka filmu „WOLNE D USŻE” 
odpowie na pytanie czy lepsza jest miłość bez małżeństwa, czy 

m ałżeństwo bez miłości, w filmie

OBCYM CAŁOWAC WOLNO
Na okres przedświąteczny ceny miejsc zniżone IV m. Zł. 0 49 

111 m. Zł. 0,75, II. m. Zł. 1.00, I m. 1.25, loża Zł. 1.50.

_________________ Pierw szy seans o godz. 4.00

Pl eśń  NocyWkrótce Jan Kiepura w naj 
^  głośniejszym  filmie świata

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

KASETKI ■
G W I A Z t t K O t y £

w' przepięknych wzo­
rach. ,

Wy kwitnę perfumy =„ 
Do 31 grudnia propa­
gandowa sprzedaż de­

taliczna , każdem u
klijentowi dodajemy 
flakonik perfum w ce­
la  zapoznania się.

Fabryka AARD*”
par.umeryjna .(MfOlUzs

Scsy owiec, 
Mościckiego 15.

DRUHNĘ OGŁUSZENIA

POSADY 1 PRACE
POTRZEBNY subjekt fryzjerski zaraz 
przed świętami. Klimontów, Gajdzik
Stanisław.  _ _ _
POTRZEBNA zdolna ondulatorka.*So-
snowiec, Aleja 21. _____ ____
POTRZEBNA zdolua ondulatorka na 
stałe od zaraz. Czeladź, Staszica, Ma­
chom

KUPNO i SPRZEDAŻ jg lgg

OKAZJA! G arnitur nowy stalunkowy 
Marengo do sprzedania tanio Wiado- 
mość: Sobieskiego 18. Gębka._

SK Ł A D  A PT EC ZN Y  
A. O LĘDZK I -  P E R Ł A  3

poleca po cenach konkurencyjnych^ 
Perfumy, Wody kolouskie, Mydb 
toaletowe, Farby, L ak ie ry i Pokosty.
BLOKI brydżowe do nabycia w dru_j 
karni R. Monsiorskiego w Będzinie 
Plac 3-go Maja 4.

Zgubione dokumenty
po 4 grosze za 1 wyraz.

„Próba Miłości” *
w roli głównej MIRIAM HOPKINS.

Uwaga: Ceny miejsc gwiazdkowe. Balkon 75 gr., P arter 49 gr. 
Każdy bilet ulgowy i kredytowany ważny na 2 osoby.

Wkrótce: „HALKA“. Ar je Jontka w wykonaniu Kiepury

KITA JAN  zgubił legitymację bezro­
bocia, wydaną przez P. TJ. P. P. w Za-
w i e r c i u . __________________
KARKOWSKI ANDRZEJ zgubił książ 
kę wojskową i kartę mobilizacyjną, wy
daną przez P. K. U. Częstochowa._____
STEFANJA JURCZYK zgubiła wymel’ 
dowanie, wydane przez M agistrat m.
B ę d z i n a . ________________
ZGUBIONO 2 książeczki od koni, pierw 
sza: koń gniady, kwiatek na czole, dru­
ga: kasztan, 12 lat, z firm y -„Brynica* 
w Czeladzi. Proszę zwrócić takowe dc
redakcji „Expresu“ w Czeladzi.______
ZARYCHTA JAN  zgubił dowód osobi 
sty, wydany przez M agistrat m. So­
snowca, książkę wojskową px-zez P. K. 
U. Będzin i orzeczenie inwalidzkie
wraz z legitymacją. _____
STOJEK ALEKSANDER zgubił 
książkę wojskową, wydaną przez P. K. 
U. Będzin, świadectwo przemysłowe, 
wydane nrzez Tzbę Skarbową w Dąbro 
wie, książkę od konia i inne dokumenty, 
które unieważnia. Znalazca zwróci na 
posterunek w policji w Dąbrowie.

I
f
*♦
f
♦
*

#
♦

❖

♦

Różne
——— — —— —-.raga

WZYWAM Stanisława Adamczyka 
współwłaściciela warsztatu stolarskiego 
w Sosnowcu byłego kierownika f-ffiy 
„Model“ do wydania mi należnego ra­
chunku na sumę Zł. 1200.— za wykonane 
w „Modelu“ roboty stolarskie za które 
Stanisławowi Adamczykowi zapłaci, 
łem, jeżeli rachunku nie otrzymam w 
ciągu 3 dni sprawę przeciwko Stanisła 
wowi Adamczykowi skieruje do Proku 
ratorji. Franciszek Błaszkiewicz, Sosnc 
wiec. Będzińska 14. _ ___ 
WINCENTEMU STAWORZYNSK1E- 
MU skradziono książeczkę wojskową, 
wydana przez P. K. U. Sosnowiec. 
CHRZEŚCIJAŃSKI Zakład Zegarmi­
strzowski precyzyjno - mechaniczny 
Włodzimierz Niepoń, b. pracownik firm 
warszawskich i krakowskich. Sosno­
wiec, ul. Czysta 7. Wykonvwuje wszel. 
kiego rodzaju reperacje zegarków kie­
szonkowych. Chronometrów, Repetie- 
rów. sztoperów, antyków, zegarów kon­
trolnych. tachometrów, Numerałorów 
różnego rodzaju, dorabianie części pre- 
ćyjzyjnycb do wszelkiego roiizaju ma­
szyn według rysunków lub wzorów. Ła' 
dowanie akumulatorów Wykonanie sc-
lidne. Gwarancja trzechletnia.________
IGŁY PATEFONOWE zamienia stare 
na nowe za dopłatą 50 proc. warto-ci 
nowych. Zakład zegarmistrzowski W 
Niepoń, Sosnowiec, ul. Czysta 7.

Ogłaszajcie się 
w „Expresie Zagłębia”.

: Helena Monsiorska,, Druk. Expres Zagłębia" Sosnowiec, Teatralna 1. tel. 4-94. Redaktor o d J ó w f  OsŁAUU-


